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Świat przez 6000 iat swych dziejów, o któ­
rych coś wiemy, był areną tylu rzeczy ciekawych 
i nie do wiary, że dosyć je tylko dobrze podać, 
by wobec tej rzeczywistości zbladły najbujniejsze 
twory fantazji literackiej.

Ściągnęliśmy najlepsze pióra i, mamy nadzie­
ję, uda się nam skupić koło naszej bibljoteczki 
coraz liczniejsze i coraz świetniejsze nazwiska 
literackie.

Wobec głodu wiedzy i, poprostu, informacji 
o tern, o co było i co jest na szerokim świecie, 
liczymy na duże nakłady i dlatego dajemy najtań­
szą książkę w Polsce, A nie jest ona tak małą. 
Przekona się o tem czytelnik — czytając z zegar­
kiem w ręku.

Każdy tomik naszej bibljoteczki stanowi skoń­
czoną, zamkniętą w sobie całość i ukazuje się 
w terminach, wyznaczonych w prospekcie.

Bibljoteczka historyczno-geograficzna.
daje tomik 64 str. co tydzień.

W prenumeracie kwartalnej z przesyłką wynosi

tomik 15 groszy 

13 książeczek 1 zł. 95 gr.
Prenumeratę można przesyłać przekazem, cze­

kiem P. K. O, (nasze konto 9880), lub nawet znacz­
kami. *

Za przysłaniem znaczka pocztowego 15 gr, 
wysyła się okazową książkę DARMO.

W szystkie zaległe tomiki wysyłamy natych* 
miast po wpłaceniu prenumeraty.
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Niniejsza książeczka jest pierwszą z cyklu 
„Pioruny i błyskawice Wschodu“. Autor jej,  Je* 
rzy Bandrowski, brat Juljusza KademBandrows 
skiego, jest raczej i przedewszystkiem epikiem. 
Stąd, gdy powieści Juljusza mają niespokojny 
rytm, którym pulsują zagadnienia współczesno* 
ści, Jerzy Bandrowski — czy to w  swoich „Przez 
jasne wrota“, w „Białym Lwie“, w „Synu Dniei 
pru“ i t. d. czy w licznych feljetonach zdumiewa 
jasną, spokojną narracją, przykuwającą uwagę 
czytelnika. Z jeździwszy w czasie wielkiej wojny  
ogromne połacie wschodu, p. Jerzy Bandrowski 
wysnuł przed oczyma swemi wizję jego wielkich 
wojowników, którą zawrze w cyklu pod podai 
nym u góry tytułem.

REDAKCJA.

f £
* 35^>vsc' % .
y*$ N astępna książeczka cyklu, pióra tegoż au*

tora, nosić będzie tytuł:

„DŻINGIS . C H A N “.
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TA M ERLA N .

Tam erlan był synem Tharaghaja, po? 
tom ka K araczarra N ow iana *), syna Dżen? 
gischana; ojciec Tam erlana piastow ał god? 
ność Emira ul? umera, to znaczy, W ielkiego 
Księcia W ezyra.

Tam erlan, właściwie Tim urlenk, urodził 
się w roku 1335, tym  samym roku, w kto? 
rym  um arł sułtan Ebusaid Behadirchan, 
ostatni wielki w ładca z rodziny Dżengis? 
chana. Świetność im perjum  wielkiego zdo? 
byw cy skończyła się na tym  sułtanie.

„Tim ur“ — znaczy po ta tarsku  żelazo“ 
— a żelazo zdobywa świat — i nik t nie wie? 
dział, że m ały chłopczyk ze skrom nej sto? 
sunkowo rodziny książąt tatarskich, imię 
’Eimura noszący, będzie mieczem, k tó ry  
większą część świata ówczesnego zawojuje. 
Byli i przed nim zdobywcy, jak  „Bicz Bo? 
ży \  A tty la lub straszny Dżengischan. Ci

*■) Nowian =  wysoki urzędnik dworski.
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wyprawam i swemi ogarnęli przestrzeń na* 
wet w iększą od krajów , jakie pod berłem 
swem zjednoczył później Tim urłenk, jed* 
nakże panowanie nad światem  A tty li, po* 
dobnie jak  A leksandra Wielkiego, skończyło 
sią wraz z jego śmiercią; dynastje, założy* 
ne przez czterech synów Dżengischana 
w Chinach, w Transoksanie, *) Persji i zie* 
miach tatarsk ich  panowały lat dwieście, 
podczas gdy potom kowie Tim ura, po zlikwi* 
dowaniu ich panow ania w Persji i Transo* 
ksanie w przeciągu jednego wieku, utrzy* 
mywali się w Indjach jeszcze przez trzysta  
lat i doczekali prawie naszych czasów.

W ielkiego zdobyw cę tatarskiego można 
właściwie porównać tylko z A leksandrem  
W ielkim. Syn Filipa M acedońskiego wyru* 
szył na podbój świata nietylko jako wielki 
zdobywca i żołnierz, ale także jako przed* 
stawiciel, znajdującej się w pełnym  roz* 
kwicie, ku ltu ry  helleńskiej. Tim urłenk, 
straszny  nieraz i bezlitosny dla zwyciężo* 
nych, daleki był od barbarzyństw a, cechu* 
jącego takich niszczycieli, jak  A tty la 
i Dżengischan. Tim ur umiał w prawdzie tyl* 
ko czytać i pisać—co zresztą na owe czasy

*) Transoksana =  kraj za Amu-Darją.
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było dużo — znał zaledwie trzy  języki — 
perski, turecki i mongolski, a nie umiał po 
arabsku, którego to  języka znajom ość była 
uważana na W schodzie za podstaw ę wy» 
chowania klasycznego — jednakże dobrze 
znał historję, zwłaszcza historję Aleksan* 
dra W ielkiego, którego uważał za swój 
ideał, i był typow ym  przedstawicielem  roz* 
kwitu kultury  perskiej. Dodać należy, że, 
gdy A leksander W ielki był synem  króla 
i jednego z najw iększych wodzów swoich 
czasów, Tim ur musiał sobie dopiero tron 
i królestw o zdobywać, a nie miał do czynie* 
nia, jak  A leksander W ielki, z narodam i znie* 
wieściałemi, lecz z ludami bitnem i i woj o* 
wniczemi, bronionem i częstokroć górami, 
trudniejszem i do zdobycia od najpotężniej* 
szych tw ierdz.

Tim urlenk, (znaczy Timur, kulawy, co 
w Europie przekręcono na „Tam erlan“), był 
m ężczyzną wysokiego wzrostu, silnym,
0 dużej głowie, białej cerze, z żywemi ru* 
mieńcami na tw arzy  i z włosami jasnemi. 
jak  len; w każdem  uchu miał po jednej 
wielkiej perle niezm iernej ceny. Poważny
1 posępny, nie lubił żartów, ani zabaw, nie 
znosił kłam stwa, a praw dę cenił nadewszy* 
stko do takiego stopnia, że milsza mu była
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prawdziwa wieść przykra, niż miłe kłam? 
stwo; pod tym  względem zasadniczo różnił 
się od A leksandra Wielkiego, który, jak  
wiadomo, za przykrą praw dę własnoręcz?" 
nie przebił dzidą Klitosa, a kazał ściąć filo? 
zofa A ntystenesa. W  zamierzeniach swych 
uparty, nie biadający i nie żałujący nigdy 
tego, co się stało, nie łudzący się zdobyczą? 
mi przyszłości, nie zadający się ani z poeta? 
mi, ani z trefnisiami, Tim urlenk lubił obco? 
wać głównie z lekarzami, astronom am i 
i prawnikam i, którym  kazał w swej obecno? 
ści prowadzić długie, uczone dysputy. 
W  wielkiej czci miał też szeików, zwłaszcza 
takich, k tórzy  znani byli z nienagannego, 
czystego i nabożnego życia. Był m istrzem  
w grze w szachy, k tó rą  tak  nam iętnie lubił, 
że od pewnego ciągu, mianowicie od tak 
zwanej „roszady“ nadał jednem u ze swoich 
synów imię Szachroch. N ajm ilszą jego lek? 
turę stanow iły dzieła historyczne, poświęco? 
ne wielkim wojnom, i życiorysy wielkich 
wojowników; dzieła te  woził ze sobą naw et 
podczas w ypraw  wojennych.

T ak  zwaną „Torę“ , to  znaczy — księ? 
gę praw  Dżengischana, miał w takiem  po= 
szanowaniu, iż stawiał ją  naw et wyżej od 
Alkoranu, co duchowni wogóle brali za złe,
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a ludzi, staw iających wyżej rozum ludzki 
od objawienia boskiego, podawali za nie* 
wiernych.

Tim urlenk uzupełnił „Torę“ Dżengis* 
chana, w łasną księgą praw  „Tufukat“, któ* 
ra norm uje przedew szystkiem  organizację 
wojska, h ierarchję urzędów dworskich 
i państw ow ych i w ew nętrzną adm inistrację 
sądów i skarbu. Księga ta  zawiera dużo do* 
kładnie przem yślanych praw d i świadczy
0 umyśle gruntownym , głębokim, jasnym
1 trzeźwym ; później uzupełnili ją  swemi 
kom entarzam i dwaj sławni potom kowie Ti* 
mura, panowie Indyj: szach Baber, założy* 
ciel Im perjum  W ielkiego Mongoła i szach 
Ekber, najw iększy władca z tej dynastji.

Cała siła rządów T im ura i cała tajem* 
nica jego niezm iennych zwycięstw polegała 
przedewszystkiem  na znakomicie zorganb 
zowanej służbie wywiadowczej, k tó rą  peł* 
nili jego ajenci, podróżni, kupcy, a przede* 
wszystkiem  derwisze; co ci wywiadowcy 
donosili mu, notow ano w księgach, lub też 
zaznaczano na mapach, tak, że T im ur znał 
nie tylko dokładnie siły swych nieprzyja* 
ciół, ale także stan dróg w danym  kraju  
i rozkład każdego m iasta. Chciwi łupu jego 
żołnierze byli do niego tak  przywiązani, że

7
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gotowi byli każdej chwili oddać za niego 
nie tylko życie, ale, co więcej, — zrabować 
ne mienie; gdyby był chciał, mógłby Tim ur 
zwykłym rozkazem  dziennym ogłosić się 
nie tylko, jak  to zrobił, cesarzem, lecz Pro« 
rokiem  Tatarów . Chcąc do pewnego stop* 
nia złagodzić dzikość swych zbrojnych 
hord, kazał poetom, uczonym, muzykantom  
i kaznodziejom  tow arzyszyć swym woj* 
skom i na nie odpowiednio wpływać.

Pierwsze boje Tim urlenka.

Dwadzieścia siedm lat miał Tim urlenk, 
gdy po raz pierw szy stanął na polu bitw y 
do poważnej rozprawy. Było to  mianowicie 
w w ojnie Emira Huseina, księcia z rodziny 
Dżagatai, w ładcy Chorasanu i Wawerain« 
neru, to  znaczy „ziem po tej i tam tej stro« 
nie rzeki Oxus“, *) z Timurtogluk«Chanem, 
władcą Turkiestanu, k tó ry  na czele Dżetów, 
czyli Getów , pustoszył ziemie Emira. Na« 
grodą za pomoc i zwycięstwo była dla T b 
m ura ręka księżniczki T nrkam C hany, sio« 
stry  Huseina; jej śmierć, k tó ra  nastąpiła 
po czterech latach małżeńskiego pożycia,

*) Oxus =  rzeka Amu-Darja.
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przecięła więzy pokrew ieństwa. Między 
T im urem  a Huseinem przyszło do wojny, 
podczas k tó re j ten  ostatni umarł, zaś Ti* 
mur wstąpił na jego tron. Z ośmiu księżni? 
czek, znajdujących się w harem ie Huseina, 
Tim ur wziął sobie cztery; z tych dwie po* 
ślubił. Pozostałe cztery rozdał między wier* 
nych sobie Emirów. C ytadelę splądrow ał 
i wraz z pałacem królew skim  zburzył, 
m ieszkańców częściowo wtrącił do więzie? 
nia, a częściowo wyrżnął, dzieci i kobiety  
popędził w jasyr. Był to  prolog do przy* 
szłych okropności jego wypraw. Zam iast 
zburzonej rezydencji Huseina, — Balchu — 
obrał za stolicę Sam arkandę, k tó rą  umocnił 
m uram i i ozdobił pałacam i i ogrodami. 
Zwołani na sejm  (Kuriltai) T ata rzy  obwo* 
łali zwycięzcę panem  zdobytego przezeń 
kraju, a szeik Bereket, k tó ry  już dawniej 
wy wróżył mu tron, wręczył mu insygnja 
monarsze, t. j. chorągiew i bęben i dodał do 
jego imienia ty tu ł G urgana, t. j. W ielkiego 
W ładcy, Sahil ? Kirana, t. j. „Pana Czasu“ 
i Dżihangira, czyli — „Zdobyw cy Świata“ . 
M onarszem hasłem, w yrytem  na pieczęci 
T im ura było: Prawowitość — Zbawienie.

Proroctw o Bereketa spełniło się.
Przez trzydzieści sześć lat, bezustannie
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w ojując i zdobyw ając coraz to  nowe krai* 
ny, T im urlenk dziewięć razy tylko wraca! 
do swej ojczyzny, aby odpocząć w jednej 
ze stolic, Sam arkandzie lub Bucharze i uzus 
pełnić przerzedzone szeregi. N a głowie 
swej zjednoczył korony dwudziestu sieds 
miu państw , rządzonych przez dziewięć dy* 
nastyj, a mianowicie: 1) D ynastję Dżagatai, 
z k tórej sam pochodził; 2) dynastję  Dżetów 
w Turkiestanie i M ongolistanie; 3) dynastję 
władców Chuarezm u; 4) dynastję władców 
Chorasanu; 5) dynastję T atarów  w Tatari* 
stanie i D eszt Kip czaku; 6) dynastję synów 
M ozaffira w perskim  Iraku; 7) dynastję II* 
chanów w arabskim  Iraku; 8) władców Hin* 
dostanu; 9) dynastję Osmanów.

Panowanie jego rozciągało się h a  
W schód po Chiny, na północ sięgało serca 
Rosji, na zachód kończyło się na brzegach 
M orza Śródziemnego, na południe biegło 
granicami państw a egipskiegoa). T im urlenk 
istotnie panow ał nad czasem i światem.

N iektóre ze zdobyw anych państw  od* 
dały mu się po pierwszej przegranej bitwie, 
inne jednak, musiał zdobywać przez długie

Granice państwa egipskiego sięgały aż po 
północną granicę Syrji.
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lata, przy pomocy wciąż wznawianych wy* 
praw  w ojennych. T ak naprzykład, siedm 
w ojen stoczył z samymi tylko Dżetami, pięć 
razy ciągnął na Chuarezm, dwa razy na Ta* 
tarów ; prawda, H indostán podbił podczas 
jednej jedynej wojny, za to  jednak w Azji 
stoczył trzy  wojny, z k tórych  pierwsza 
trw ała trzy  lata, druga pięć, a trzecia i ostat* 
nia — lat siedm.

Jednakże nie same ty lko  w ojny stano# 
wiły treść życia tego niestrudzonego wo* 
jownika. Przeplatały je wspaniałe połowa* 
nia, uczty i przepyszne festyny, o których 
właściwie można powiedzieć, że zrastały 
się naw et z wojnam i i były zwykle koroną 
zwycięstwa.

Tim urlenk, mianowicie, miał zwyczaj, iż 
nowy stosunek z podbitem i przez siebie 
władcami zdobytych krajów  umacniał 
związkami małżeńskiemi, żądając z najbliż# 
szej rodziny zwyciężonego w ładcy żon dla 
siebie lub dla swych synów. Poza bardzo 
licznym harem em , w którym  znajdow ały 
się przecudnej urody niewolnice, pochodzą* 
ce bądź to  ze zdobytych i zrabowanych 
miast, bądź też przysłane w darze przez po* 
kornych hołdowników, miał Tim urlenk 
dwadzieścia siedem ślubnych żon, z k tórych
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każda była cesarzową, a zarazem żywym, 
pięknym, roskosznym  i oddanym  pomni« 
kiem zwycięstwa podbitego kraju.

W ojnę kończyło zwykle olbrzymie ta« 
tarskie polowanie z naganką, zwane po ta« 
tarsku  „nerke“ i „gerke“ ; cała arm ja two« 
rzyla półkole myśliwskie „nerke“, podczas 
gdy ludność — naganiacze, czyli „gerke“—- 
pędziła ku niemu zwierzynę jako to: jele« 
nie, gazele, niedźwiedzie, lwy, wilki i dziki.

Tam erlan miał w wielkiej czci uczo« 
nych, a także wysoko cenił zręcznych rzc« 
mieślników. Jak  jednych, tak  i drugich ka« 
zał podczas zdobywania m iast oszczędzać, 
zebraw szy ich w obozie po boju, rozmawiał 
z nimi chętnie i stale przesiedlał wszyst« 
kich do swej ojczyzny.

N ajw iększą jego nam iętnością było 
wznoszenie pięknych budowli i zakładanie 
cudownych, olbrzymich ogrodów. Jeden 
prześliczny gmach w Damaszku stanął na 
jego rozkaz w przeciągu dwudziestu pięciu 
dni.

Jeśli tedy  w następnych rozdziałach 
opowiadać będziem y o w ojennych czynach 
Tim urlenka, to  będą to nie ty lko  opisy wy« 
praw  wojennych, bitew i rzezi, ale także 
wspaniałych uczt i festynów, urządzanych
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2 bajecznym  przepychem  W schodu, prze* 
cudnych m iast i gmachów, jak  z „Tysiąca 
i jednej nocy“.

Z  ziemi, użyźnionej tak  hojnie rozlaną 
krwią, wykw itały nieraz kw iaty wielkiej 
poezji.

Taka to  była ta  dziwna dusza najwięk* 
szego tatarskiego zdobyw cy świata.

W ypraw y wojenne Tim urlenka.

Chcąc rozszerzyć granice swego pañí 
stwa, rozpoczął Tim urlenk przedewszystí 
kiem wojnę z państw am i sąsiedniemi, a mia? 
nowicie z Dżetam i i z Huseinem Sofi, sza* 
chem Chuarezmu. Przeciwko D żetom  cią* 
gnął w pole siedm razy, przeciw Husseinoí 
w i pięć. W ojny  przeplatały sojusze, k tóre 
umacniały często i związki małżeńskie. T ak 
naprzykład, zaraz po pierwszej wypraw ie 
przeciw szachowi Chuarezmu, wysłał T h  
m urlenk do niego poselstwo z prośbą o rę* 
kę jego córki H anzady dla najstarszego 
swego syna Dżihangira. Hussein Sofi wy=> 
prawił przy tej sposobności wesele, którego 
blask zaćmił słynne uroczystości weselne 
Kalifa M amuna i M otedhada. Posag panny 
młodej stanow iły bogato w ysadzane kamie*
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niami złote korony, złoty tron, najkosztow* 
niejsze naram ienniki i kolczyki, naszyjnik! 
i pasy, skrzynie drogich kamieni i pereł, 
drogocenne łoża, nam ioty, sofy i baldachim 
my. N ajw yżsi dostojnicy państwa, w itając 
oblubienicą, sypali jej na głowę całe gar» 
ście złotych m onet i pereł. Pow ietrze prze» 
sycone było zapachem  najkosztow niejszych 
i najrzadszych kadzideł. Stąpano po purpm  
rze i złotej lamie; ze wszystkich miast, 
przez k tó re orszak weselny przeciągał, wy* 
chodzili naprzeciw  szeikowie, sędziowie, 
imamowie i mułłowie, a w szystkie te  uro* 
czystości ze zdw ojonym  przepychem  po= 
w tórzyły się na przyjęcie panny młodej 
w Samarkandzie. N am iot, w którym  odby* 
wały się zaślubiny, przedstaw iał wew nątrz 
sklepienie niebios z gwiazdami ze złota 
i drogich kamieni. Zasłona wewnętrznej 
części nam iotu była ze złotogłowiu. Gości 
weselnych obdarowywano całemi namiota* 
mi, pełnemi kosztow nych kaftanów, szat 
i rzadkich drogocennych tkanin, astronomom 
wie postawili horoskop, w różący małżem 
stw u szczęście, a uroczystości, k tó re po ślu* 
bie nastąpiły, były tak  świetne, że podob* 
nych im W schód nie widział, naw et za naj* 
lepszych czasów Kalifatu.
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Z m niejszą wspaniałością obchodził Ti* 
mur w następnym  roku zaślubiny z księż? 
niczką Dilszadagą, córką sułtana Dżetów. 
Oprócz tego ożenił się po śmierci T urkany 
z księżniczką Tum anagą, córką Emira Mu* 
zy, dla której połączył dwanaście królew? 
skich ogrodów Sam arkandy w jeden olbrzy? 
mi, przecudowny ogród, zwany „Baghi?bh 
hiszt“ , to znaczy „Rajski O grójec“.

T e związki m ałżeńskie nie ochroniły 
jednak od nowych wojen, ani sułtana Dże? 
tów, ani szacha Chuarezmu. Ten ostatni 
został wreszcie oblężony w swej stolicy, 
k tó rą Tim urlenk wziął szturm em  i, splądro* 
Wawszy, przesiedlił z niej w szystkich szei? 
ków, uczonych, artystów  i rzemieślników 
do Keszu, swego m iasta rodzinnego, zwane? 
go także Szehr?sebs, t. j. „Zielone miasto", 
a od tego czasu przezwanego „Świątynią 
W iedzy i W ykształcenia“. Tim urlenk obrał 
to m iasto za drugą swoją stolicę i ozdobił je 
przepięknym  białym pałacem, a później 
grobowcem swej ukochanej córki Akabeg. 
Oprócz tej córki, stracił także swego pier? 
worodnegó syna, księcia Dżihangira, które? 
go śm ierć pogrążyła go w takim  smutku, że 
przez długi czas nie był zdolny do sprawo* 
wania rządów.
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Po zdobyciu Chuarezmu, Tim urlenk nie 
taił się już ze swemi zamiarami podboju 
całego świata. Pow tarzał nieraz, że, jak 
w niebie jest jedyny Bóg, tak  na ziemi po; 
winien być jedyny władca i, że ziemia ze 
wszystkiem i państwami, jakie na niej ist* 
nieją, nie jest dość duża, aby mogła nasy? 
cić żądzę panow ania energicznego władcy. 
Będąc panem  Turanu, t. j. krajów  po tam? 
tej stronie rzeki Oxus, pragnął teraz pano* 
wania nad Iranem , t. j. krajam i, leżącemi po 
tej stronie rzeki Oxus, czyli właściwej Per* 
sji, w której rozległych granicach zagnież* 
dziły się na gruzach im perjum  Dżengischa* 
na liczne dynastje. W e wschodniej Persji, 
w Chorasanie, t. j. „Państwie W schodniem “ 
panow ały dwie dynastje; na południu 
w Cheracie G hajaseddin Pir Ali z dynastii 
Kurtów, na północy zaś w Sefsewarze Chód* 
ża Ali M uejed z dynastji Serbedarów, krwi 
Dżengischana. Pan Sefsewaru poddał się ta* 
tarskiem u zdobywcy i stał się jego wasa* 
lem. W ładca H eratu  próbował stawiać opór, 
został jednak w krwawej wojnie pobity. 
T im ur wziął szturm em  najpotężniejszą 
tw ierdzę Chorosanu Fuszendż, stolicę kraju  
H erat wraz ze wszystkiem i skarbam i, na* 
grom adzonem i w niej przez przeciąg dwóch
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wieków, dalej tw ierdze Szaburkan, Kabli* 
szan i leżącą m iędzy Balchem a Kelatem 
tw ierdzę Kahkaha, co znaczy „chichot“, po* 
nieważ, dzięki swemu znakomitem u położę* 
niu, chichocąc, mogła śmiać się z darem* 
nych wysiłków nieprzyjaciela. W iększe mia* 
sta, jak  N iszabur, Sefsewar i Tus, poddały 
się bez boju. Tus znane było też pod na* 
zwą Meszhed, t. j. cm entarz, ze względu na 
m nóstwo znajdujących się w nim grobów 
najw iększych mężów Islamu.

Spoczywają tu  nie tylko zwłoki Imama* 
Rizy, ósmego z rzędu z dw unastu Imamów, 
potom ków M ahom eta z prostej linji, zwio* 
ki Harun*Alraszyda, Abu*Moslima, naj* 
krwawszego z wodzów, ale także zwłoki 
największego W ielkiego W ezyra, najwięk* 
szego m atem atyka i największego poety 
perskiego, N izamuliniika, założyciela obser? 
w atorjum  astronom icznego w M eradze, Na* 
sireddina i Firdussiego, największego epicz* 
nego poety W schodu. T im ur nie odwiedził 
ani grobu Imama, ani grobu Kalifa, ani 
astronom a, ani poety, za to pomodlił się na 
grobie okrutnego Abu*Muslima, k tó ry  wy* 
gubił przeszło pół m iłjona ludzi. I istotnie 
zdawało się, jak  gdyby duch krwawego wo* 
dza wstąpił w niego, bo oto, gdy w Seise*

2
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warze w ybuchło powstanie, Tim urlenk, stłu* 
miwszy je, kazał ułożyć stos z dwóch ty* 
sięcy ludzi, k tórych  żywcem oblepiono gli* 
ną i wapnem  i w ten  sposób zbudowano 
z nich wieżę, m ającą służyć jako groźny 
pom nik stłum ienia powstania.

Po zdobyciu Chorosanu, Sistanu, Sabu* 
listanu i k ra ju  Afganów w górach Sulej* 
mankuh, rozpoczął T im ur w ojnę z Persją 
właściwą; w ojna ta  trw ała trzy  lata.

Persja właściwa, podobnie jak  Chora* 
san, podzielona była m iędzy dwie dynastję, 
mianowicie dynastję M ozaffirów, rządzącą 
w perskim  Iraku oraz Farsu i dynastję II* 
chanów, do k tó re j należał Irak arabski 
i A zerbejdżan, czyli A tropatene. Szach 
Szedżaa, opiewany tak  często przez Hafiza, 
władcę z rodziny Mozaffirów, wysłał na* 
przeciw nadciągającego zdobyw cy poseł* 
stw o z wyrazam i hołdu i wspaniałemi da* 
rami, wśród których  znajdow ała się więk* 
sza ilość znakomicie dobranych poszóst* 
nych zaprzęgów mułów, wielki baldachim 
ze szkarłatu, królewski nam iot i ogrom ny 
parasol z drogocennych tkanin. T im ur od* 
praw ił posła, gw arantując jego m onarsze 
pokój i bezpieczeństwo, równocześnie jed* 
nak, według swego zwyczaju, zażądał dla
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swego wnuka M irzy Pir M oham m eda ręki 
córki Szacha.

N ie tak  pokojowo usposobiony był lb  
chan sułtan Achmed, k tó ry  stawił Timuros 
wi opór, naprzód w swej warownej stolicy 
Sultanje, następnie uciekł do Tebryzu, wre» 
szcie do Bagdadu. Tim ur zajął północne 
prow incje Persji — M azenderan, Rei, Ru= 
stem dar, zdobył Sultanije, T ebry  i N achdżb 
wan, a wreszcie przeszedł pod Dżulfą przez 
Arakses, gdzie ta  rwąca rzeka ujarzm iona 
była wówczas przez słynny, kam ienny most, 
którego łuki wysokie na pięćdziesiąt do 
sześćdziesięciu łokci, były  po obu stronach 
zam knięte skalistem i bramami. Kars, twier* 
dza w yrąbana w skałach, otworzyła swe 
w rota warczeniu wielkiego bębna Gurgeh 
i bojowem u okrzykowi tatarów  „siirun“ , 
co znaczy — „prowadźcie naprzód!“ Rów* 
nież bez boju poddała się G eorgja wraz ze 
swą stolicą Tyflisem . T ak zakończyła się 
ta  kam panja.

W  zimowych leżach, rozłożonych na 
pięknych równiach Karabagu, złożył Timu* 
rowi hołd książę Georgji, k tó ry  dla utrzyj 
m ania się na tronie, wyparł się w iary chrze* 
ścijańskiej i p rzy ją ł Islam. M iędzy różnemi 
daram i i kosztownościami, jakie złożył
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u stóp Tim ura, znajdow ała się też pancer* 
na koszulka, w łasnoręcznie zrobiona przez 
króla Dawida, którem u Koran ten  wynala* 
zek przypisuje. Prócz niego złożył też Ti* 
m urowi hołd książę Szirwanu, k tó ry  wystą* 
pił wspaniale, przynosząc dary  sercu tatar* 
skiemu najdroższe i składając je w sposób 
najmilszy, albowiem w szystko było w licz* 
bie dziewięć: dziewięć szabel ofiarował,
dziewięć łuków, dziewięć namiotów, dzie* 
więć baldachimów, dziewięć mis złotych, 
dziewięć sztuk kosztow nych tkanin, d z id  
więć koni szlachetnej rasy i dziewięć nie* 
wolnie, ale tylko ośmiu niewolników, bo za 
dziewiątego podał sam siebie.

T a przypochlebna szczodrość tak  się 
Tim urowi spodobała, że w nagrodę miano* 
wał swego wasala królem  Szirwanu. W krót.' 
ce potem  zdobył Tim ur oporny D iarbekr 
w M ezopotam ji, dalej m iasta A chlath i Aa* 
dyldżuwas, wreszcie tw ierdzę W an w Ar* 
m enji. Tw ierdza ta broniła się uporczywie 
przez dwadzieścia dni, skutkiem  czego roz* 
srożony zdobywca kazał obrońców jej ze 
związanemi rękam i postrącać z wysokich 
m urów w przepaść.

Tym czasem  um arł Szach Szedżaa, wład* 
ca Farsu, zaś syn jego Seinolaabidin, odmo*
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wił Tim urowi hołdu i nie uznał jego 
zwierzchnictwa. N atychm iast hordy Timu? 
i'a zwróciły się ku południowi i zajęły bez 
boju perski Irak wraz ze stolicą Isfahanem. 
Ali?Kuczawa, m łody kowal z przedm ieścia 
Isfahanu, doprow adzonÿ do wściekłości 
ujarzm ieniem  ojczyzny przez T atarów  i, za? 
uważywszy, że załoga ta tarska  nie jes t zbyt 
liczna, zbudził w nocy biciem w bęben lud? 
ność m iasta i powiódł ją  na wroga. W  wal? 
kach ulicznych w ym ordowano przeszło trzy  
tysiące Tatarów . Dyszący zem stą Tim ur, 
kazał teraz wziąć m iasto szturm em , splą? 
drować je  i sprawić rzeź, a aby ani jeden 
T atar nie zaniedbał pomścić wymordowa? 
nych przez powstańców, rozkazał, iż każdy 
żołnierz ma stanąć przed swym dowódcą 
z pew ną ilością głów mieszkańców. 
Oszczędzać nakazał tylko dzielnicę szeików 
i uczonych w prawie, przyczem  specjalną 
straż postaw ił przed domem wielkiego uczo? 
nego Chodży Im am eddina W aiza, mimo że 
uczony ten  od roku już nie żył. Objuczo? 
nych złotem żołnierzy rzeź tak  zmęczyła, że 
zamiast zcinać łby, woleli je kupować, aby 
zebrać wyznaczoną przez Tim ura ich ilość. 
Z  początku płacono za głowę dwadzieścia 
kopiejek, potem  pół kopiejki, w końcu n ik t
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już kupować nie chciał. Ń a placach miej# 
skich ułożono całe piram idy ściętych głów, 
k tórych było przeszło siedm dziesiąt ty# 
sięcy.

Po tak  strasznym  przykładzie Sziras 
poddało się już bez walki, a w pałacu, zwa# 
nym  „Tronem  K aradży“ ucałowali przed 
T im urem  na znak poddaństw a ziemię nie 
tylko najwyżsi dosto jn icy  państwa, ale tak# 
że książęta z rodziny M ozaffirów, władcy 
Kerm anu i Jezdu, A tabegowie z Laristanu 
i w ładcy Laristanu. W e w szystkich tych 
krajach  odmawiano już w m eczetach modli# 
twę w imieniu Tim ura, k tó ry  równocześnie 
do w szystkich podległych sobie krajów  ka# 
zał rozesłać listy z wieścią o zwycięstwie, 
aby chatibowie, t. j. kaznodzieje mogli z ka# 
zalnic wygłosić m odlitwę za powodzenie 
władcy.

Podczas k iedy Tim ur walczył w Persji, 
zbuntowało się Chuarezm, którego wielko# 
rządcy uciekli do Tokatm ysza, tatarskiego 
chana Kipczaku. Tim ur zburzył Chuarezm, 
kazał miejsce, na którem  m iasto stało, za# 
orać i zasiać jęczmieniem i przesiedlił całą 
ludność do Sam arkandy, do k tórej z tryum# 
fem powrócił. Tu zaczął się przygotow ywać 
do nowej w ojny z Tokatm yszem , swoim
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niewiernym  wasalem. Tokatm ysz, władca 
Kipczaku, t. j. W ielkiego T ataristanu, znaj* 
dującego się między małym T ataristanem , 
Krymem, a Turkestanem , zawdzięczał swój 
tro n  Timurowi, k tó ry  popierał go przeciw* 
ko Uruschanowi, tatarskiem u w ładcy Ro* 
sji. O baj ci chanowie pochodzili z krwi Du* 
dżi‘ego, syna Dżengischana.

Tim ur, dowiedziawszy się, że Tokat* 
mysz gromadzi w Kipczaku wojska, roze* 
słał czemprędzej po calem swem rozle* 
głem państw ie „taw aszych“, t. j. kom isarzy 
werbunkowych, sam zaś udał się w okolice 
Jezior Bucharskich, gdzie, stosownie do sta* 
rej tradycji domu Dżengischana, przez ca* 
łą zimę polował na łabędzie wraz z synam i 
Ogotai i Dżagatai. Co tydzień wysyłał stąd 
do Sam arkandy pięćdziesiąt wielbłądów, 
objuczonych łabędziami, k tó re rozdzielano 
między wojsko. W  styczniu wyruszył z ca* 
łym dworem i wrojskiem  z Taszkentu, ode* 
sławszy poprzednio do Sam arkandy cały 
harem, z w yjątkiem  najulubieńszej żony 
imieniem Czołpan (gwiazda poranna), córki 
Chadżibega, Dżeta. W  Karasum an, gdzie 
z powodu wielkich śniegów i deszczu mu* 
siał się zatrzym ać, przyjął posłów Tokat* 
myszą. W edług cerem onjału tatarskiego
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wprow adzono ich biegiem, poczem posło* 
wie padli przed Tim urem  na tw arz i, uspra* 
wiedliwiając swego pana, wręczyli dary: 
sokoła do polowania (czonkar) i dziewięć 
koni nadzw yczaj w ytrw ałych w biegu. Ti* 
m ur posadził sobie w prawdzie sokoła na 
pięści, odpowiedział jednak, że Tokatm ysza 
za niewdzięczność ukarać musi.

W ojska T im ura ruszyły przez Jazy, 
Karaczuk i Sabran ku górom Kuczukdagh, 
to  znaczy, ku „Małej górze“ i ku górom 
Uiudak, to znaczy „W ielkiej G órze“. Ti* 
m ur wyszedł na szczyt tej ostatniej góry, 
aby z niej móc przyjrzeć się nieskończo* 
nym stepom  wielkiej T atarji. Z  roskoszą 
przez cały dzień przyglądał się falującemu 
m orzu zielonych stepów, a tym czasem  żoł* 
nierze jego znosili kamienie, aby z nich 
zbudować wieżę na pam iątkę dnia i godzi* 
ny. W ielkie polowanie, w którem  wzięła 
udział prawie cała armja, zaradziło z łatwo* 
ścią dotkliwemu brakowi żywności, poczem 
Tim ur odbył przegląd swego wojska.

A rm ja Tim ura, choć dzika i składająca 
się z najrozm aitszych żywiołów, była karna 
i znakomicie zorganizowana; dzieliła się na 
„tom any“, t. j. dywizje, liczące dziesięć ty* 
sięcy ludzi, „hezary“, t. j. pułki po tysiąc
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ludzi i „sady“ , czyli sotnie. Każdy żołnierz 
musiał mieć siedm ioraką broń, mianowicie 
miecz, lancę, łuk, strzały, pancerz, maczu# 
gę i arkan do chw ytania uciekającego wro# 
ga. Rozumie się, że arm ja ta składała się 
przeważnie z jazdy, aczkolwiek nie brakło 
także piechoty i oddziałów technicznych, 
niezbędnych przy zdobywaniu ówczesnych 
tw ierdz o bardzo wysokich, grubych mu# 
rach i wieżach, budowanych z potężnych 
głazów. Przy zdobywaniu takich tw ierdz 
główną rolę odgrywali saperzy, k tórzy  pod# 
kopywali się pod m ury m iasta, kopali pod 
niemi wielkie lochy, a następnie podpierali 
fundem enty murów grubemi, drewnianemi 
słupami, k tó re  podpalali, skutkiem  czego 
zapadała się ziemia, a wraz z nią waliły się 
też m ury tw ierdzy. O prócz saperów  były 
oddziały m aszyn oblężniczych, oddziały 
pontonowe, oddziały ciężkich kusz oraz 
miotaczy greckiego ognia. Później do decy# 
dującego uderzenia używał Tim ur także 
sprowadzonych z Indyj słoni bojowych. 
Nadzwyczaj p stry  był ogrom ny zwykle ta# 
bor jego arm ji, składający się z przedhisto# 
rycznych niemal wozów, ciągnionych przez 
konie, m alutkie, lecz silne him alajskie woły, 
osły, m uły i siwe, ciężkie woły perskie, za
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którem i długiemi rzędami szły objuczone 
wielbłądy. Kiedy Tim ur objeżdżał armję, 
dowódcy poszczególnych oddziałów przyklę* 
kali, według tatarskiego zwyczaju, obok 
swych koni, trzym ając je  za uzdę i odma* 
wiali głośno modlitwę za panującego.

T ak  tedy  przeprow adzony m odlitwami 
i błogosławieństwami synów, wnuków i od* 
danych wodzów, rozpoczął Tim ur działania 
w ojenne przeciw Tokatm yszowi. Komendę 
nad przednią strażą, zwaną po tatarsku, 
„m angalaj“, pow ierzył wnukowi swemu 
M irzie Mohammedowi. W krótce starły  się 
przednie straże obu wojsk. W  krw aw ej bu  
tw ie padli najdzielniejsi bohaterow ie Timu* 
ra, Herimiilk, Ram azanchodża, Erlat i Aiku* 
timur. Jednakże zwycięstwo było po stronie 
Tim ura, k tó ry  pow racających z bitwy, ob* 
sypał pochwałami i podarkam i, nadał im ty* 
tuł Tarchanów , czyli m ających każdej chwb 
li wolny dostęp do władcy, a synowi zabite* 
go w boju w ezyra Kaladżygaja, powierzył 
wielką pieczęć państw a oraz m niejszą pie* 
częć swego gabinetu, tak  zwaną „Pieczęć 
M otyla“ .

Po sześciu dniach doszło do walnej bi* 
twy, podczas k tórej T im ur poraź pierwszy 
odstąpił od przyjętego przez wszystkich
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T atarów  szyku półksiężycowego i ugrupo* 
Wał swą arm ję w siedm kolumn, rozstawie* 
nych w szachownicę. O krzyk bojow y „Sii* 
riin!“ zagłuszył straszliw y w rzask surm y 
bojowej „korenaj“, a Seid Bereket, szerif, 
k tó ry  swego czasu wręczył Tim urowi cho* 
rągiew i bęben, przepow iadając mu pano* 
avanie nad światem, i od tego czasu towa* 
rzyszył mu we w szystkich w ypraw ach wo* 
jennych, ukląkł z obnażoną głową, prosząc 
niebo o błogosławieństwo. Zwróciwszy się 
W stronę nieprzyjaciela, rzucił garść kurzu, 
"Wołając: — O by wam klęska tak  poczerniła 
twarze! — poczem zawołał do Tim ura: —■ 
Idź dokąd chcesz, jako zwycięzca!

Tokatm ysz został pobity na głowę, zaś 
Timur, zarządziwszy energiczny pościg, sta* 
nął obozem nad W ołgą na przecudnej rów* 
ninie U rdepe. O grom ny obóz był św ietny. 
Mimo, że zajm ował przeszło milę kwadrato* 
Wą, cały ogrodzony był w zorzystą m ater ją; 
niezliczone były łupy w bydle i niewolni* 
kach, k tó re  spędzono z obu brzegów Wołgi, 
* także licznych wysp; najpiękniejsze dziew* 
częta odesłano do harem u Tim ura, resztę 
rozdzielono m iędzy emirów. Pięć tysięcy 
najlepiej zbudow anych i wykształconych 
niłodzieńców, przeznaczono do wew nętrznej
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służby dworskiej. N astępnie odbyła się 
wspaniała uczta, jedna z najśw ietniejszych, j 
jakie wspomina h istorja Turanu. Potraw y 
na złotych półmiskach, wysadzonych dro# 
giemi kamieniami, podawały najpiękniejsze 
dziew częta i chłopcy; m uzycy wymyślali 
nowe m elodje, z k tó rych  jedna z tego po* 
wodu po dziś dzień nosi nazwę „Listu 
o zdobyciu Kipczaku“, T im ur siedział na 
tronie władców wielkiej T a ta r ji, k tórzy 
zwykle rezydowali w U rdepe nad Wołgą. 
N ajpiękniejsze kobiety harem u otaczały je* 
go tron, a m uzyka przechodziła z dziarskiej 
tonacji zwycięstwa (Rihawi) w lubieżną to# 
nację miłości (Uszak).

N astępnego roku (1391) rozpoczęła się 
druga w ojna perska, k tóra trw ała pięć lat. 
Podczas te j w ojny pierw szy raz do chora/ 
gwi i buńczuków, służących w wojsku do# j 
tychczas za znaki, dodano też smoka — 
symbol panowania nad światem. W  krwra# 
wych szturm ach zdobyto i w yrżnięto mias# 
ta Amul, Sari i M ahanasar. Do zwykłych 
okrucieństw  w ojny przyłączyła się tu  też 
zem sta nad ta jn ą  organizacją „sztyletnik 
ków “, k tó rzy  m ordowali nietylko tatarskich 
żołnierzy, ale także i wysokich dostojników . 
Kiedy tych spiskowców wyłapano, stracono
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ich w sposób tak  straszliwy, że naw et kro# 
niki ta tarsk ie  i perskie nie podają szczegó# 
łów, zaznaczając tylko, że była to najstrasz# 
niejsza rzeź, jaką kiedykolw iek świat wi# 
dział. Z  północnej Persji skierował się Ti# 
mur na południe, uderzając na Loristan, Hu# 
zistan i Fars, gdzie dotychczas jeszcze oko# 
ło pół tuzina książąt z rodziny Mozaffirów, 
panowało w poszczególnych miastach. Ti# 
mur w szystkie te k ra je  zdobył, skarby  za# 
brał, nałożył na m ieszkańców olbrzym ią 
kontrybucję uczonych i artystów  wysłał do 
Sam arkandy, wszystkich zaś książąt z ro# 
dżiny M ozaffirów kazał ściąć, w yjąw szy 
dwóch, oślepionych przez w łasnych braci, 
a k tó rym  pozwolił spokojnie dokończyć ży# 
cia w Samarkandzie.

Teraz zwrócił się na zachód ku Kurdy# 
stanowi, a potem  ku Bagdadowi, k tó ry  zdo# 
był, wziąwszy przytem  do niewoli żony suł# 
tana i jego syna. W edług swego zwyczaju 
przesiedlił natychm iast z Bagdadu do Sa# 
m arkandy w szystkich uczonych i artystów , 
m iędzy nimi słynnego Chodżę Abdulkadi# 
ra, twórcę teo rji tonacyj muzycznych.

Po podbiciu M ezopotam ji i Kurdystanu, 
tuszył Tim ur na podbój A rm enji i Georgji. 
K am panję rozpoczęło szczęśliwe zdobycie
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Alandżaku, którego pan, Kara Jusuf, książę 
z dynastji Czarnego Kozła, uciekł na pierw? 
szą wiadomość o zbliżaniu się Tim ura. N a 
wielkich błoniach pod Achlathem , prastarej 
stolicy turkm eńskich książąt, odebrał Tim ur 
hołd od księcia Aadilduw aza i T ahertena, 
w ładcy Erzendżanu. T en ostatni, nie bez po? 
wodu, poddał się pod opiekę Tim ura, albo? 
-wiem znacznie niebezpieczniejszym i od cesa? 
rza tatarskiego byli dla niego sąsiedzi Tur? 
cy. T im ur mianował go niezależnym księ? 
ciem, k tó rą  tą  godność potw ierdził mu spe? 
cjalnym  dyplomem, m ającym  zam iast pod? 
pisu odcisk jego ręki, zamaczanej w czerwo? 
nym  atram encie; prócz tego dał mu w da? 
rze złotą koronę, w ysadzaną perłami.

N a  halach gór Mingól, czyli Tysiąca Je? 
zior, gdzie są źródła wielu rzek, a m iędzy 
niemi i Eufratu, obchodzono uroczyście uro? 
dżiny księcia Ibrahima, drugiego syna Szach? 
rocha, oraz zwycięstwa, odniesione przez 
w ojska Tim ura w Georgji. Z maczugą w rę? 
ce i z koroną cesarską na głowie, siedząc 
na złotym  tronie, przyglądał się cesarz Ta? 
tarów  uczcie. T ron  otaczały najpiękniejsze 
odaliski jego harem u; po praw ej stronie 

•onu stali śpiewacy, po lewej muzykanci, 
‘ewięciu konnych czauszów czuwało nad
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porządkiem  festynu. Podczaszowie z krysz* 
tatow ych flasz i złotych dzbanów, nalewali 
czerwone wino z Szirazu i złote wino z Li* 
banu. Podczas trzytygodniow ych uroczysto* 
ści i uczt zapomniano o zgiełku wojennym.

Tym czasem  nadciągnęła nowa burza. 
Kiedy Tim ur ruszył ze swojem  wojskiem  do 
Georgji, doszły go wieści, że ta tarsk ie  hor* 
dy Takatm ysza przeszły przez kaukazką Że* 
lazną Bramę i pustoszą część Szirwanu. Po* 
nieważ właśnie nadeszła zima, nie mogło być 
mowy o wojnie, skutkiem  czego Tim ur roz* 
począł układy. Tokatm ysz, rozzuchwalony 
łatwem  powodzeniem  i, ulegając namowom 
swych Aghlenów i Nowianów, t. j. książąt 
i wysokich dostojników , pokoju nie przyjął. 
N a wiosnę (1394) rozpoczęły się działania 
wojenne. T okatm ysz został pob ity  na gło* 
wę, a Tim ur, stanąw szy nad W ołgą przy 
brodzie T uratu , zdetronizował Tokatm ysza 
i mianował chanem Kip czaku Aghlena Ko* 
riczaka, bawiącego w jego obozie syna 
Uryschana, dając mu na znak swej łaski 
złoty płaszcz i złoty pas. W ysławszy na* 
przód Koriczaka wraz z oddziałem Uzbe* 
gów, sam przeszedł ze swem wojskiem 
przez Wołgę, Don i Dniepr i, skierowaw* 
szy się ku północy, spustoszył ogniem i mie*
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czem U krainę i Rosję, docierając aż w po* 
bliże Moskwy. N iezm ierne były łupy wo* 
jenne w złocie i srebrze, w futrach sobolich, 
gronostajowych, rysich, lisach czerwonych 
i niebieskich, w futrach białych niedźwiedzi. 
N a południe dotarły  hordy tatarsk ie  aż do 
Azowa i Kubani, skąd wróciły znów do 
Georgji, aby zdobyć broniące się jeszcze 
tw ierdze. Spalono A strachan, Seraj i Ma# 
dżar (tatarskie m iasto nad Terekiem ). Pod# 
<zas kiedy T im ur srożył się między Dnie# 
prem, W ołgą a brzegami m orza Kaspijskie# 
go i Azowskiego, syn jego M oham et Mirza 
Sułtan, dotarł aż do brzegów zatoki perskiej 
i podbił królestw o Hormuz.

N areszcie po pięciu latach trudów  wo# 
jennych, postanowił zwycięski T im ur wró# 
cić do swej ojczyzyy, po tam tej stronie rze# 
ki Oxus. N a brzegu rzeki pow itały go ce# 
sarzowe, jego małżonki, i księżniczki, żony 
jego synów i wnuków. N a powitanie obsypa# 
ły go złotemi m onetami, perłam i i drogiemi 
kamieniami, a w darze przyprow adziły  mu 
tysiąc pięknych koni z bogatem i rzędami 
i tysiąc mułów jednej i te j samej maści 
w bogatej uprzęży. T im ur udał się naprzód 
do swego m iasta rodzinnego Keszu, na grób 
swego ojca T araghaja i syna pierw orodnego
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Dżinhangira, poczem odbył pielgrzymkę do 
grobów nabożnych i świętych mężów, przy? 
czem hojnie rozdaw ał jałmużnę, niem ałą 
część łupów rozdał też pom iędzy uczonych.

Z  wiosną następnego roku przeniósł się 
z „Białego Niebiańskiego Pałacu“ do „Ogrój# 
ca Północy“, t. j. do Sam arkandy, gdzie 
zbudował nowy pałac z białego, napół prze* 
zroczystego m arm uru z Tebryzu i, ozdobiw# 
szy go świetnem i malowidłami, ofiarował 
go wnuczce swej, księżniczce Begizi, jak  kie? 
dyś „Rajski O grójec“ darow ał małżonce 
swej Tum anadze. Syna Szachrocha, k tó ry  
dotyczas ku jego zadowoleniu sprawował 
rządy w Chorasanie jako wielkorządca, 
ustanowił królem  Chorasanu, przyłączyw# 
szy do niego jeszcze Sistan i M ezendaran 
wraz z m iastam i Firuzkuch i Rei. Takw cześ# 
niej jeszcze ustanowił syna swego Miran# 
szacha królem  M edji i M ezopotam ji, a syna 
Om arszeika — szachem Persji właściwej. 
W  ten  sposób czterech jego synów zasiadło 
już na królewskich tronach. Pod tym  wzglę# 
dem T im ur naśladow ał wiernie Dżegischa# 
na, stara jąc się podobnie jak  on, o utworze# 
nie licznej i silnej rodziny, k tó rąby  mógł 
obsadzić w szystkie podległe sobie trony.. 
Stąd też m yśli T im ur o nowych związkach

3
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małżeńskich, a w historji jego śluby odgry* 
w ają nie m niejszą rolę od wojen. To też 
i teraz odbyły się znowu dwa wesela, mia* 
nowicie wesele księżniczki Begizi, k tó rą  po* 
ślubił książę Iskender M irza i wesele Ti* 
mura, k tó ry  w 63*im roku życia poślubił 
m łodziutką Tukelchanum , córkę mongolskie* 
go księcia; młodej m ałżonce ofiarował sę* 
dziwy małżonek w darze nowo założony, 
najpiękniejszy w Sam arkandzie park, zwa* 
ny „Dilgiisza“, t. j. „O tw ierający serce". 
Oprócz tego zbudował w Sam arkandzie pa* 
łac „Tachti K adżar“, a w Jazi (nad Sihunem, 
niedaleko T aszkentu) kopułę nad grobem 
pewnego słynnego szeika — po dziś dzień 
m iejsce pobożnych pielgrzymek.

T eraz dopiero mógł T im ur urzeczywist* 
nić jeden z najdroższych sobie i najmil* 
szych planów, a mianowicie podbój Indyj. 
Powód do tego dały mu swary, jakie po 
śmierci ostatniego wielkiego władcy półwys* 
pu indyjskiego, Firuz * Szacha w ybuchły 
między jego spadkobiercam i. K orzystając 
z tej sposobności, zebrał T im ur wielką 
armję, z k tórą postanowił ruszyć na wyprą* 
wę w nieznane sobie dotychczas kraje. N a 
wieść o tern ze w szystkich stron zaczęły 
przybyw ać poselstwa z życzeniam i zwy*
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cięstwa: zatem  zgłosili się wysłannicy księs 
cia T atarów  i Mongołów z Kipczaku, z kra* 
ju Dżetów, Kałmyków, z Persji, A rabji 
i Kaszmiru. W e wrześniu 139 roku stał T b  
m ur ze swem wojskiem  na brzegach Indus 
su, w tem  samem miejscu, gdzie Dżelaleds 
din M inkberini, szach Chuarezmu, ścigany 
przez Dżengischana, rzucił się w rzekę i prze« 
płynął ją, podczas gdy jego prześladowca, 
zdobyw ca świata, zawrócił. T im ur przepra? 
wił się przez Indus i stąd  dopiero odesłał 
z pow rotem  posłów, jako naocznych świads 
ków tego faktu. W stępując w ślady Aleks 
sandra Wielkiego, przepraw ił się przez pięć 
rzek Pendżabu. N a wschodnim brzegu rzes 
ki Hyphazis, zbudował A leksander ołtarze, 
k tó re stanow iły granicę jego podbojów  
w Indjach. T im ur przeszedł tę  granicę i, zło* 
byw ając m iasta i kraje, ciągnął na Delhi, 
stolicę sułtana M ahmuda. Jeszcze nie sto? 
czono żadnej większej bitw y, a już w ojska 
tatarsk ie  wlokły za sobą przeszło sto tysięs 
cy niewolników, przeważnie Gw ebrów czyli 
czcicieli ognia. N a uwagę jednego z wos 
dzów, iż tak  wielka ilość jeńców w obozie 
może być niewygodna podczas większej 
bitwy, Tim ur rozkazał w szystkich jeńców 
wym ordować, przyczem  dodał, iż k tóryby
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tego nie uczynił, zginie z ręki kata, zaś cały 
jego m ajątek  i harem, stanie się w łasnością 
donosiciela. W  przeciągu kilku godzin 
w szystkich jeńców  wym ordowano. N aw et 
jeden  z najłagodniejszych ludzi na świecie, 
uczony N asireddin Um ur, k tó ry  uważał za 
grzech rozlewanie krwi zwierząt, musiał, dla 
uratow ania własnego życia, kazać zarżnąć 
piętnastu  niewolników. Tow arzyszący Timu* 
rowi stale podczas w ypraw  wojennych 
astrologowie i wróżbiarze ośmielili się tym 
razem  oświadczyć, iż układ gwiazd dalszej 
wypraw ie nie sprzyja, T im ur jednak  wy* 
śmiał ich, tw ierdząc, że nie dba o gwiazdy, 
dzieło rąk  Ałłacha, a trzym ać się będzie tyl* 
ko Koranu. O tw arłszy na ślepo św iętą księ* 
gę, trafił natychm iast na zdanie, wróżące 
mu zwycięstwo i powodzenie. W różba speł* 
niła się, wojska hinduskie zostały pobite na 
głowę, a Delhi zdobyte, złupione i wycięte 
w pień. Spokojni i łagodni Gwerbowie, do* 
prow adzeni do rozpaczy, sami podkładali 
ogień ze sw ych ołtarzów  pod swe domy 
i palili się w nich żywcem z żonami 
i dziećmi.

Gdzieindziej znów obdarto ich wszyst* 
kich żywcem ze skóry, kobiety i dzieci po*
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Pędzono w jassyr, a m iasto obrócono w pe# 
Tzynę.

Zdobycz w ojenna przechodziła wszel# 
kie oczekiwania. Zebrano niesłychane mnó# 
stwo złota i srebra, bransolet, pierścieni, 
naszyjników, napierśników, djadem ów  i pa? 
sów z brylantam i z G olkondy, z rubinam i 
z Bedachszanu i cejlońskiem i szafirami. Zdo# 
byto  olbrzym ią ilość wielbłądów, słoni i nie# 
wolników. P rosty  szeregowiec miał półtora# 
sta niewolników, ciura obozowy co najm niej 
dwudziestu. Dziesięć karaw an słoni wraz 
z listami, donoszącemi o zwycięstwie, wysłał 
Tim ur do książąt Persji, M edji i A rm enji, 
aż ku granicom Małej Azji. Tysiące arty# 
stów, rzemieślników, przeważnie kamienia# 
rzy i m urarzy, rozdał książętom  i emirom, 
aby ich zachęcić do, ślubowanej na począt# 
ku w yprawy, budowy wielkiego meczetu 
w Sam arkandzie.

Tim ur ścigał Indów  aż do źródeł Gan# 
gesu, którego wody zabarwił krwią, wycina# 
nych w pień, czcicieli świętej rzeki. Zwy# 
cięską w ojnę zakończyło olbrzym ie połowa# 
nie, podczas którego zabito setki lwów, ty# 
grysów, lam partów , nosorożców, błękitnych 
jeleni, bażantów  i dzikich pawi. Odpocząw# 
szy, Tim ur zawrócił i, m inąwszy przecudną
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dolinę Kaszmiru, wrócił do Sam arkandy, 
gdzie na pam iątkę tej wojny, prowadzonej 
w celu wytępienia bałwochwalców, zbudo* 
w ano przy pomocy hinduskich i perskich 
budowniczych i rzeźbiarzy wielki, wspania* 
ły  meczet.

N O W E  PO BOJE TIM U RLEN K A .

Dokonawszy w przeciągu jednego roku 
rzeczy tak  niezm iernie doniosłego znaczę* 
nia historycznego i kulturalnego, jak  przejś* 
cie przez Indus, zdobycie Delhi i rozpoczę* 
cie budowy wielkiego m eczetu w Samarkan* 
dzie, Tim ur, w tym  jeszcze roku, rozpoczął 
akcję, m ającą na celu nowe podboje.

Los sprzyjał mu, ponieważ niespodzie* 
wanie um arło w tym  czasie kilku panują* 
cych książąt, co oczywiście musiało wywo* 
łać zamieszki, a prócz tego w niektórych 
prow incjach wybuchły rozruchy wymagają* 
ce ze strony  cesarstw a interw encji. Umarli: 
Kazi, Burhaneddin, pan Siwanu i Berkuk, 
sułtan Egiptu. Śmierć tych dwóch władców 
dała Tim urowi powód do w ypraw  wojen* 
nych do A zji zachodniej, trw ających siedm 
lat na terenie, sięgającym od Pontu aż do 
granic Syrji. Prócz tego um arł: Timurkot*
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lugh Aghlen, niewdzięczny książę tatarski, 
którego T im ur osadził na tronie Tokatmy* 
sza, a k tó ry  się potem  przeciw niemu zbun* 
tował, dalej Tunguschan, bałwochwalca, 
pan Sine, Chizr Chodża Aghlen, mongolski 
książę Dżetów, wreszcie M amluk Czerkies* 
ki. Śmierć tych panujących dawała znako* 
m ite pole do wszelakich intryg i, połączo* 
nych z niemi, nieuniknionych wojen. Prócz 
tego, M iranszach, jeden z synów  Tim ura, 
w ielkorządca A zerbejdżanu, dostaw szy 
w skutek upadku z konia choroby umysło* 
wej, narobił w swym kra ju  m nóstwo niedo* 
rzecznych aw antur. K orzystając z nieobec* 
ności Tim ura, wrócił do Bagdadu, w ygnany 
stam tąd, sułtan: A chm ed Dżelair. W  Farsie 
książę Pir M oham m ed chciał struć swego 
b ra ta  Rustem a i jego zwolenników. Słowem 
interw encja cesarza okazała się niezbędna. 
T o też T im ur nie zwłóczył, ale, zjawiwszy 
się w Persji, pościnał przedew szystkiem  
złych doradców syna, a potem, zaprowa* 
aziw szy porządek i wysławszy do Miran* 
szacha emirów, k tórzy  mieli przyjąć od nie* 
go rządy, ruszył naprzód przez Kesz, Ter* 
med, Balch i H erat, gdy tym czasem  wnuk 
jego, piętnastoletni książę Iskender Mirza, 
m ianow any wielkorządcą Andekanu, wojo*
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wał zwycięsko w krainie Dżetów, gdzie zdo« 
był m iasto Choten, słynne z piękności 
swych m ieszkańców i jaspisowego żwi« 
ru swych strum ieni. Z  Kaszgaru, swej kwa? 
te ry  zimowej, m łody książę posłał dziadko« 
wi, jako trofea zwycięskie, dziewięć naj« 
piękniejszych mongolskich dziewcząt.

Bodczas gdy wnuk, w ojując na wscho« 
dzie, docierał aż do serca Turkestanu, Ti* 
mur, zim ując na rozległych równinach Kas 
rabaghu, na zachodnich brzegach morza 
Kaspijskiego, zwołał sejm  wojenny, k tó ry  
uchwalił w ypraw ę w ojenną przeciw Meleko« 
wi *) Gurginowi, zbuntowanem u w ładcy 
G eorgji, a prócz tego załatwił różne spraw y 
polityczne. N a znak hołdu ucałowali przed 
nim ziemię książęta Szirwanu i Szeki; po« 
w tórzył swój hołd król Taherten , pan Ezer« 
dżanu, którego zatw ierdzono w jego prawach 
i wręczono mu buńczuk i buławę. Następ« 
nie ruszył Tim ur przeciw królowi Georgji.

Była to  w ypraw a nader trudna i niebez« 
pieczna, walczono bowiem w niedostępnych 
górach, w śród k tórych przeciwnik k ry ł się 
w pieczarach, lochach podziem nych i jaski« 
niach. W alki z góralami byłyby beznadziej«

*) Melek =  Król.
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ne, gdyby nie to, że Tam erlan stw orzył już 
sobie w H im alajach nową, własną tak tyką 
w ojny górskiej. T ak tyka ta polegała na bu* 
dowaniu ruchom ych rusztow ań na długich 
sznurach, na których, jakby  na pow ietrzych 
tratw ach, spuszczano w doliny oddziały 
wojsk. Prócz tego używano też do spusz* 
czania w ojsk wielkich koszów. Tej tak tyk i 
użył teraz Tim ur w Georgji. G roty, w kto* 
rych kryli się górale, znajdow ały się często* 
kroć w pionowych ścianach skał. Z  wierz* 
chołków skał spuszczano na linach rucho* 
me pomosty, na k tórych znajdowali się żoł* 
nierze. Znalazłszy się na rów nej wysokoś* 
ci z otworem, prowadzącym  do groty, żoł* 
nierze wskakiwali do niego, wyparłszy po* 
przednio obrońców za pom ocą deszczu po* 
cisków, albo też, o ile to  było niemożliwe, 
wrzucali do grot ogień i palili w grotach 
górali żywcem wraz z żonami i dziećmi, za* - 
pasami żywności i broni. W yduszeni w ten 
sposób w swych grotach i jaskiniach, bronili 
się jednak  zawzięcie w górskich zamęcz* 
kach i tw ierdzach; mimo zaciekłego oporu 
w krótkim  czasie w ręce T im ura wpadło 
piętnaście takich tw ierdz wraz z Tyflisem ; 
podczas m arszu powrotnego arm ja ta tarska 
wzięła szturm em  dziewięć nowych twierdz,
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któ re  zburzyła, a m ieszkańców ich i obroń# 
ców wycięła w pień.

Tym czasem , k iedy Tim ur wojował na# 
północy, na południu zaskoczyła go zdrada. 
Jlcłian A chm ed Dżelair, którj^ podczas wy# 
praw y indyjskiej, znowu usadowił się w Bag# 
dadzie, wziął pod sw oją opiekę nietylko wy# 
gnanego przez T im ura z D iarbekru Czarne# i 
go Jusufa, księcia Turkm enów  Czarnego Ko# 
zła, ale naw et Szerwana, wielkorządcę Kuhi# 
stanu, k tó ry  się przeciw Tim urowi zbunto# 
wał. Czy ten bunt był tylko udany, czy też 
Szerwan pragnął strącić z tronu Ilchana i zo# 
stać sułtanem  na jego miejscu, niewiadomo, 
dość, że pozyskał sobie jego emirów suma# 
mi od dziesięciu tysięcy do trzydziestu ty# 
sięcy dukatów. Przez nieostrożność lista 
przekupionych wraz z sumami, jakie otrzy# 
mali, wpadła w ręce Ilchana, k tó ry  kazał 
natychm iast ściąć Szerwana, udusić podusz# 
kami swoją m am kę W efę Chatun i stracić i 
przeszło dwa tysiące przekupionych lub po# 
dejrzanych oficerów i urzędników ; kazaw# j 
szy zamknąć w rata Seraju, sam własnoręcz# 
nie pom ordował m nóstw o kobiet ze swe# 
go harem u i urzędników dworskich, po# 
czem, nie czując się pewnym w swojem 
mieście, uciekł z małym orszakiem  do Kara
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«łusufa, a wraz z nim na dwór sułtana Ba* 
jazeta Jilderim a („Błyskawicy“). To dało 
Początek do w ojny Tim ura z Osmanami, co 
miało wielkie znaczenie tak  dla A zji za» 
chodniej, jak  i dla Europy i, m iędzy innemi, 
na dłuższy czas uratow ało istnienie dogory* 
wającego już C esarstw a W schodniego 
i K onstantynopola.

Bajazet wyzwał pierw szy T im ura przez 
to, że zajął Siwas i Ezerdżan. W  Siwasie pa# 
nowała dynastja Burhaneddinów, k tó rej 
członkowie wzajem nie sobie tron  wydzle# 
rali, skutkiem  czego jedni starali się pozy* 
skać względy Bajazeta, podczas gdy drudzy 
uznawali nad sobą Tim ura. O tóż w woj# 
nach, jakie z tego powodu pow stały, Ebul# 
Abbas#Burhaneddin, władca Siwasu, został 
zabity  przez zwolenników Bajazeta, którego 
władzę uznali również m ieszkańcy tego kra# 
ju. W obec tego Bajazet przysłał do Siwasu 
z pięciu emirami swego syna Sulejmana, 
a ten w krótkim  czasie zajął Ezerdżan.

Po kam panji w Georgji, spędził T im ur 
| lato na równinach Karabaghu, m yśląc o no# 

wych podbojach na zachodzie. Przybyli do 
niego pokrzyw dzeni książęta, którym  się 
udało uciec z niewoli tureckiej. Skarżąc się 
na doznane krzyw dy, stanął przed nim
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książę Kermianu, k tó ry  uciekł z więzienia 
w Ipsali i wędrował pieszo jako poganiacz 
małp. Księciu M entesze udało się uciec tyk  
ko dzięki temu, że długie włosy, jakie za# 
puścił w więzieniu, zmieniły go do niepoz# 
nania. Książę Aidinu przedzierał się do 
obozu Tim ura, jako linoskoczek. Najbar# 
dziej pokrzyw dzony był książę T aherten, 
którem u Sulejman zabrał państwo, harem  
i w szystkie skarby.

Oburzony tern wszystkiem , Tim ur wy# 
prawił do Bajazeta poselstwo z wyzywają# 
cym listem. Poryw czy i dufny w siebie 
chciał posłów kazać ściąć i by łby  to niewąt# 
pliwie zrobił, gdyby nie wielki szeik Bocha# 
ri i wielki praw nik Fenari, k tórzy  przypom# 
nieli mu, iż według praw  wschodnich, posło# 
wie są nietykalni; skończyło się na tem, że 
Bajazet kazał posłów obić i wręczył im od# 
powiedź, u trzym aną w tonie obraźliwym. 
O brażony Tim ur rozwinął sztandary  bojo# 
we i natychm iast (1400) ruszył ku granicom, 
zajętego przez Turków , Siwasu.

Stolica kraju, m iasto Siwas, odbudowa# 
na przez A łaeddina, wielkiego księcia Sel# 
dżuków, stara Sebaste, otoczona wysokiemd 
m urami z głazów ciosowych i głębokiemi fo# 
sami, była nietylko jednem  z najlepiej
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obwarowanych, ale także jednem  z najlud# 
niejszych m iast M alej Azji, albowiem liczy# 
la przeszło sto tysięcy mieszkańców. Gła# 
zy ciosowe, z k tórych  zbudowano mury, by# 
fy grube na łokieć, a na trzy  łokcie długie. 
Same zaś mury, wysokie na dwadzieścia 
łokci, miały sześć łokci grubości; było 
w nich siedm bram, osadzonych w wiel# 
kich żelaznych zawiasach. O brońcy byli 
pewni, że oporu ich n ik t złamać nie zdoła; 
z drugiej strony T im ur postanow ił zdobyć 
m iasto za wszelką cenę, to też gwałtowność 
ataku i okrucieństw o zwycięzcy przeszła 
wszelkie granice. Takich okropności, jakie 
się działy podczas zdobycia Siwasy, nie no# 
tu ją  ani kroniki z czasów Tim ura, ani na# 
w et z czasów Dżengischana. Inne m iasta 
obracano w gruzy, część ludności wyrzyna# 
no, a część pędzono w niewolę. Tu jednak 
nie oszczędzono nikogo. Saperzy w liczbie 
ośmiu tysięcy, podkopali m ury i, podłożyw# 
szy pod nie drewniane rusztowania, podpa# 
liii je, tak, że m ury wraz z wieżami zapadły 
się w ziemię. Po osiem nastodniowym , za# 
ciekłem oblężeniu przez ten wyłom  w darły 
się w ojska tatarsk ie  do m iasta. N apróżno 
prosiła ludność Tim ura o litość. O krutny 
zdobywca obiecał życie tylko muzułmanom
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i to  wyjąw szy wszystkich, k tórzy  brali 
czynny udział w obronie m iasta; chrześcijan 
a zwłaszcza cztery tysiące dzielnej jazdy 
czerkieskiej, kazał wytępić w okrutny spo? 
sób. M ianowicie zakopano ich żywcem, aby 
im jednak przedłużyć męki konania, przy* 
wiązano im głowy m iędzy nogi i tak  stacza? 
no ich na dna w ykopanych dołów, k tórych 
jednak  nie zasypywano odrazu ziemią, lecz 
w pew nej wysokości od dna poprzykrywa? 
no deskami, na k tó re dopiero ziemię sypano. 
W  ten  sposób ofiary m ęczyły się przez 
czas dłuższy. W ycięto  w pień wszystkich 
m ahom etan, k tó rzy  brali udział w obronie 
miasta, oraz w szystkich chorych zakaźnie, 
ab y  nie zarazili w ojska; nie oszczędzono ani 
starców, ani kobiet, ani dzieci. Ścięty też 
został Ertoghrul, syn Bajazeta, wzięty w Si? 
was do niewoli.

U padek Sebaste opóźnił upadek Kon? 
stantynopola, k tó ry  Bajazet właśnie obie* 
gał. Sułtan Osmanów, wpadłszy we wśclek? 
łość na wieść o utracie jednej z najpotęż* 
niejszych swych tw ierdz i najm ężniejszego 
syna, odstąpił od m urów K onstantynopola 
i czem prędzej zawrócił się ku granicom 
Azji. Dzięki tem u cesarz W schodniego
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Państwa mógł trochę swobodniej odetchnąć 
w murach swojej stolicy.

Zanim Bajazet * Błyskawica dotarł do 
wschodnich granic swego państw a, zawieś 
rucha ta tarska  szalała już na południu. Ti* 
m ur postanowił ukarać B ajazeta za obrazę 
swych posłów, ale na południu mial do po* 
mszczenia zniewagę znacznie cięższą. Kie* 
dy mianowicie Tim ur wysłał swego czasu 
uczonego szeika Sawe w poselstwie do Ber* 
kuka, sułtana Egiptu, ten kazał go ściąć, zaś 
następca jego i syn Ferrudż, trzym ał w wlę* 
zieniu najlepszego generała Tim ura, wielko* 
rządcę W anu, O tlam ysza Kuczina, wzięte* 
go do niewoli w bitw ie z Karayusufem. Dru* 
gie poselstwo Tim ura, wysłane z żądaniem 
zadośćuczynienia za zniewagę i uwolnienia 
wodza, zostało aresztow ane na granicy pań* 
stwa egipskiego i uwięzione w Hałebie, gra* 
nicznej tw ierdzy sułtana.

Ciągnąc ku Halebowi, wziął T im ur 
szturm em , w przeciągu jednego dnia, Ma* 
latię, Behesnę, K alaater Rum i zajął bez bo* 
ju m iasto A intab. Pod Helebem  doszło do 
walnej bitwy, w której los na korzyść Ti* 
m ura rozstrzygnęły słonie bojowe. Po 
strasznej rzezi rozbitych wojsk egipskich, 
w darły się w ojska tatarsk ie  do m iasta, któ*
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re zrabow ały doszczętnie, wycinając w pień 
mieszkańców. Po Halebie padła Hama, Hims 
i inne. tw ierdze Syrji, aż wreszcie Tim ur 
w kroczył do Heliopolis, czyli Baalbeku, 
k tó ry  nie był jeszcze stosem  ruin, lecz lud# 
nem m iastem, leżącem w żyznym  i dobrze 
upraw nym  kraju. W  odległości jednego 
m arszu dziennego od Baalbeku, w którego 
św iątyni widział Tim ur tylko dzieło złych 
duchów i szatanów, pokłonił się cesarz ta# 
tarski grobowi Noego i pom aszerował da# 
lej ku Damaszkowi, w którego m urach zam# 
knął się sam sułtan egipski. Ten podstępny 
i przew rotny władca wysłał do Tim ura der# 
wiszą w tow arzystw ie dwuch m łodych lu# 
dzi. Posłowie wydali się straży Tim ura po# 
dejrzani, a gdy ich zrewidowano, znalezio# 
no przy  nich ukryte zatru te sztylety. Wzię# 
ci na to rtury , wyznali, że mieli T im ura pod# 
czas posłuchania zamordować. Zatrutem i 
sztyletam i zakłuto derwisza, towarzyszą#
cym mu m łodym  ludziom obcięto tylko 
uszy i nosy i wręczono im list, w którym  
T im ur żądał od sułtana uznania jego
zwierzchnictwa nad sobą, oraz praw a wy# 
bijania m onety  i odmawiania m odlitwy
w jego imieniu. Zam iast odpowiedzi wydał 
su łtan  Tim urowi pod m uram i Dam aszku
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bitwę, k tó rą  Tim ur wygrał, wziąwszy do 
niewoli między innymi swego niewiernego 
siostrzeńca, syna rodzonej siostry; Huseina 
Mirzę. O krutny  zwykle dla przeciwników 
Timur, względnym był dla członków swej 
rodziny; niew ierny książę został według 
zw yczaju Dżengischana ukarany kijami.

Rozpoczęło się oblężenie Damaszku, 
podczas którego Tim ur zwiedził groby 
dwóch żon M ahommeta, Omm Selmy 
i Omm Habiby, a prócz tego grób Belala, 
muezzina Proroka. Odwiedziło też wówczas 
Tim ura m nóstwo szeików i uczonych, a mię# 
dzy innemi Ibn Chaldun, słynny historyk 
i podróżnik arabski.

Za uniknięcie rabunku i rzezi zapłaciło 
m iasto m iljon dukatów. Po odprowadzeniu 
wody z rowów i podm inowaniu murów, 
poddała się też cytadela, k tórej komendan# 
ta jednak Tim ur kazał ściąć za to, że pod# 
dał się zapóźno. Żołnierzy z załogi, składa# 
jącej się przeważnie z czerkieskich mamelu# 
ków i murzynów, rozdano emirom, jako nie# 
wolników, uczonych, artystów  i rzemieślni# 
ków, przesiedlono do Sam arkandy. Znajdo# 
wali się m iędzy nimi dwaj najsłynniejsi Ie# 
karze tego czasu i niezrównani hartow nicy 
stali, tak  słynni w świecie ze swych damas#

4
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ceńskich kling. Sztuka ta  z przesiedleniem 
hartow ników  w ym arła w Dam aszku zupeł* 
nie, i rozkw itła w Chorasanie i w Persji. 
N ad  grobami obu małżonek Proroka 
wzniósł T im ur wspaniałe kopuły, zdobne 
w liczne rzeźby z białego m arm uru; budo* 
wa tych kopuł trw ała dwadzieścia pięć dni.

Jednakże mimo dobrowolnego podda* 
nia się Damaszku, Tim ur nie był życzliwie 
dla tego miasta usposobiony, czemu naw et 
n iejednokrotnie dawał wyraz na posiedze* 
niach tajnej rady  swego sztabu. To nieżycz* 
liwe usposobienie wpłynęło na członków 
ta jne j rady  i udzieliło się armji, k tó ra  pew* 
nego dnia, mimo zapłaconej już kontrybucji, 
w darła się do m iasta i spustoszyła je 
ogniem i mieczem. Z  początku próbowano 
ogień ugasić, ponieważ jednak górna część 
w szystkich domów Dam aszku zbudowana 
była z drzewa, pożar w krótkim  czasie tak  
się rozszerzył, że o ugaszeniu go mowy na* 
w et być nie mogło. Ponieważ jako  budulca 
używano przeważnie desek cedrowych i cy* 
prysowych, a do w ykładania m ieszkań we* 
w nątrz różnych drzew kosztow nych i won* 
nych, skutkiem  tego podczas pożaru Da* 
m aszku powietrze daleko i szeroko przesy* 
cone było najcudow niejszem i aromatam i.
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Tim ur wysłał jednego emira z poleceniem 
uratow ania najstarszego pom nika architek# 
tury  saraceńskiej, mianowicie wielkiego me# 
czetu Ommiadów, ponieważ jednak kopuła 
m eczetu pokry ta  była ołowiem, ra tunek był 
niemożliwy, bo roztopiony ołów strumienia# 
mi lał się na głowy ratujących; ocalał tylko 
jeden jedyny m inaret, z którego, według 
legendy m ahom etańskiej w dniu sądu osta# 
tecznego ma Jezus zstąpić na ziemię.

Spaliwszy Damaszek, spustoszył Tim ur 
i złupił również Bagdad, broniony przez 
dzielnego Ferrudża, nam iestnika sułtana 
Achm eda Dżelaira. Bagdad został zdobyty 
szturmem, Ferrudż wraz z córką utonął 
podczas ucieczki w rzece Tygrys, miasto, 
wyjąw szy meczety, szkoły, klasztory  i szpi# 
tale, spalono, ludność za w yjątkiem  ima# 
mów, sędziów i profesorów, w yrżnięto; 
każdy żołnierz T im ura — a było ich pod 
Bagdadem dziewięćdziesiąt tysięcy — mu# 
siał przynieść jedną głowę, rozkaz nie po# 
zwalał oszczędzać ani ośm ioletnich dzieci, 
ani osiemdziesięcioletnich starców. Dzie# 
więćdziesiąt tysięcy głów ułożono w pira# 
m idy przed wieżami miasta.

A  tym czasem  odbywały się wciąż per# 
trak tac je  z Bajazetem  # Błyskawicą. Pro#
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wadzono je bardzo dyplom atycznie, dla ni# 
kogo jednak nie było tajem nicą, iż tak  jedna 
jak  i druga strona pragnie tylko zyskać na 
czasie, aby w yczekać chwilę odpowiednią 
do uderzenia. T im ur czekał jej, pewny sie# 
bie i u tw ierdzony w swym zamiarze dobre# 
mi wróżbami, bo oto synowi jego, Szachro# 
chowi urodził się znowu męski potom ek, 
co w ojsko napełniło wielką radością, a prócz 
tego na zachodniej stronie nieba pojawiła 
się wielka, jasna i ognista kom eta, k tó rej 
warkocz, dla oka ludzkiego długi na cztery 
łokcie, zwrócony był ku wschodowi i któ# 
rej blask przez trzy  miesiące przyświecał 
w nocy ziemi. Kometę tę widziały wszyst# 
kie ludy od Gangesu aż do Renu i Tagu, 
zaś G recy nazwali ją  Lampadias, t. j. Nio# 
sąca lampę. Uw ażano ją  powszechnie za za# 
powiedź straszliw ych, krw aw ych bojów  na 
W schodzie, zaś astrologowie Tim ura dopa# 
tryw ali się w niej dla swego władcy przepo# 
wiedni nowych zwycięstw.

N areszcie przyszła ostateczna odpo# 
wiedź od Bajazeta; przyniósł ją  poseł tu# 
recki, Czempai Elczikede. Tim ur ciągnął już 
wówczas z równin Ezerdżanu ku Siwasowi. 
Odpowiedź Bajazeta była wyniosła i wy# 
zyw ająca: Bajazet wzywał Tim ura do sta#
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wienia się na polu bitwy, używ ając przy* 
tem  zwrotu, że gdyby nie stanął, niechaj 
będzie trzykroć z żonami swemi rozwieś 
dziony; to  samo pisał o sobie. Prócz tego 
w liście były zlekceważone formy dyploma* 
tyczne. Tim ur w swoim liście traktow ał Bas 
jazeta jako równego sobie i, chociaż swoje 
nazwisko umieścił przed imieniem Baj as 
zeta, to jednak  oba znajdow ały się 
w jednym  wierszu, podczas gdy w liście 
sułtana tureckiego imię Bajazeta, w ypisane 
złotym  atram entem , znajdow ało się powys 
żej imienia Tim ura, napisane atram entem  
czarnym. T rzeba też zaznaczyć, iż, według 
pojęć wschodnich, sama wzmianka o hares 
mie w ustach obcego m ężczyzny jes t osobis 
s tą  zniewagą. O burzony tym  listem Tim ur 
nie przyjął podarków  Bajazeta, eświads 
czając posłom, że, gdyby nie poszanowanie, 
jakie ma dla prawa, życiem przypłaciliby 
zuchwalstwo swego pana, poczem dodał, że 
Bajazet sam zgotował sobie los, jaki go tes 
raz czeka i żeby by ł gotów na przyjęcie 
niezwyciężonych wojsK tatarskich.

Dla zaimponowania posłom urządzono 
wielką rew ję wojskową, zwłaszcza świeżych 
oddziałów, przysłanych z Sam arkandy
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przez księcia M ahom eta Sułtana, a stano* 
wiących bardzo poważną nowość, były to 
mianowicie w arm ji tatarskiej, składającej 
się dotychczas z poszczególnych czambu? 
łów, pierwsze pułki porządnie i jednolicie 
um undurowane i uzbrojone. Zatem  niektó? 
re pułki miały czerwone chorągwie, sztan? 
dary i buńczuki, czerwone hełm y i pance? 
rze, czerwone siodła, czapraki, lance, tar* 
cze i maczugi; inne pułki m iały barw ę żół? 
tą, białą, zieloną i tak  dalej, wreszcie były 
też dwa pułki regularnej jazdy  pancernej— 
pierw szy z nich byli to k irasjerzy  tatarscy. 
W  piechocie nowością był korpus wysoko* 
górski, składający się z żołnierzy rekruto* 
wych ze skalistej krainy M ekran; oddziały 
te  używane były  do szturm ow ania tw ierdz, 
zbudow anych na strom ych, niedostępnych 
skałach. Przegląd trw ał przez cały dzień do 
późnego wieczoru.

Inaczej działo się w obozie Bajazeta * 
Błyskawicy. N apróżno na wielkiej naradzie 
w ojennej, odbytej konno w Fusdiwan, we? 
zyr AlisPasza i jego syn Ibrahim  starali się 
w płynąć na sułtana, aby nie tak  ślepo wie? 
rzył w swe szczęście i zapomniał o swej 
zwykłej oszczędności; napróżno doradzano 
mu prowadzenie w ojny partyzanckiej prze*
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ciw przeważającym  siłom tatarskiego cesa? 
rza; napróżno radzono mu, aby rozdał tro? 
chę pieniędzy m iędzy niechętne i niezado? 
wolone w ojsko — Bajazet postanow ił spot« 
kać się z Tim urem  w otw artem  polu, a pie? 
niędzy dać nie chciał. W ówczas odezwał 
się jeden z jego generałów: — Prawdopo? 
dobnie na pieniądzach Bajazeta jest już 
pieczęć T im ura i dla tego on boi się ich 
pokazać. Żołnierze dem onstrowali. Pewnej 
nocy, kiedy Bajazet zażądał czystego miodu 
pszczelnego, nigdzie jakoś tego miodu zna* 
leźć nie m ożna było. N areszcie przyniesio* 
no mu kilka plastrów  zanieczyszczonych, 
mówiąc — że „miód w nocy jest niejadal? 
ny, ponieważ zanieczyszczają go pszczoły 
i tru tn ie; tak  samo i pieniądze nie m ają war? 
tości, gdy się po nie sięga dopiero w czar? 
nej godzinie klęski“. Mimo to Bajazet ru? 
szył dalej przeciw ośmiuset tysiącom  wo? 
jowników Tim ura ze swą arm ją, liczącą sto 
dwadzieścia tysięcy ludzi, w śród których 
było osiemnaście tysięcy T atarów  i dziesięć 
tysięcy Serbów pod kom endą króla Ła? 
zarza.

W alna bitwa m iędzy obu największym i 
ówczesnymi zdobywcami świata rozegraa 
się na równinie Czibiikabad, t. j. Pole Trzci?
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nowe na północny wschód od Angory, na tem 
samem miejscu, gdzie swego czasu Pompę* 
jusz pobił M itrydatesa.

N a polu bitwy spotkały się arm je, liczą* 
ce razem  przeszło m iljon ludzi, prócz tabo* 
rów i ciurów obozowych. N a czele tych 
w ojsk stali nietylko dwaj najw ięksi wów* 
czas władcy i wojownicy — „Żelazo“ i „Bły* 
skawica“ , ale także prow adzący ich korpusy  
i dywizje książęta krwi, ich synowie i wnu* 
kowie, oraz najw ięksi i najsław niejsi gene* 
rałowie W schodu.

Z siedmiu synów Tim ura znajdow ało 
się w armii czterech, oraz pięciu wnuków. 
Po stronie tureckiej z siedmiu synów Baja* 
zeta brało udział w bitwie pięciu. Prawe* 
mu skrzydłu arm ji T im ura przewodził naj* 
s tarszy  z żyjących jego synów, książę Mi* 
ranszach, pod którego kom endą znajdow ał 
się też jego syn, a wnuk Tim ura, Chubekr. 
Lewem skrzydłem  kom enderowali dwaj sy* 
nowie tatarskiego cesarza, Szachroch i Cha* 
lii, k tórych  adju tan tem  był zbuntow any swe* 
go czasu, a potem  przyw rócony do łaski 
wnuk Tim ura, szach Chusejn. W  centrum  
s ta ł najstarszy  wnuk Tim ura, syn zmarłego 
pierw orodnego jego syna Dżihangira, Mirza 
M oham m ed Sułtan, po którego prawicy

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



57

uszykowało się czterdzieści pułków, tyleż po 
jego lewicy, zaś przed nim powiewały 
krwawo czerwone buńczuki, zakończone zło* 
tem i półksiężycami; adjutantam i jego byli: 
jego wuj Om ar Szeik z synami M irzą Pir 
M ohammedem i Iskenderem . Tim ur z czter# 
dziestu pułkami stał w rezerwie.

Bajazet postawił na czele wojsk azja# 
tyckich, stanow iących jego praw e skrzydło, 
swego najstarszego syna Sulejmanszacha, 
nam iestnika Aidinu, oraz Saruchana i Kara* 
si. N a lewem skrzydle stały  znakom ite woj# 
ska serbskie wraz z serbską jazdą pancer# 
ną, pod dowództw em  Stefana Łazarewicza, 
szwagra Bajazeta, w centrum  sam Bajazet 
ze swymi trzem a synami, Izą, M uzą i Musta# 
fą, na czele spahów, dziesięciu tysięcy jan# 
czarów i „azabów“ (nieregularnej piecho# 
ty). Czołową grupę arm ji Tim ura stanowi# 
ły sprowadzone z Indyj trzydzieści dwa 
słonie bojowe. Naprzeciw  serbskich wojsk 
Pomocniczych, stojących na lewem skrzydle 
tureckiem , zajęli na prawem  skrzydle tatar# 
skiem, pozycję krzyw dzeni i uciskani przez 
bu rków  wasalowie Tim ura, książęta z za# 
chodnich kresów jego państw a: Ibrahim szach 
2 Szirwanu, T aherten  z Erzendżanu i Kara
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Osm an Bajender z D iarbeku na czele wojsk 
turkm eńskich.

O godzinie szóstej rano niezmiernie 
upalnego dnia (20.V II.1402), w rzasnęły sur* 
m y tatarsk ie  i rozległ się wielki okrzyk bo? 
jow y „Siiriin“, odpowiedział mu łoskot tu* 
reckiego bębna i wielki krzyk „Ałłach!“ 
Tim ur, zsiadłszy z konia, odmówił m odlitwę 
i dał znak do ataku. M irza Ebubekr, k tóry  
prow adził przednią straż prawego skrzydła, 
zdołał obejrzeć lewe skrzydło  tureckie i ude? 
rzyć z tyłu na serbów, jednakże te europej? 
skie oddziały, mimo iż zaskoczone znienac? 
ka, nietylko rozbiły czambuł M irzy Ebube? 
kra, ale, uderzywszy na praw e skrzydło ta? 
tarskie z niesłychaną odwagą i impetem, 
zmięły je  i odrzuciły w tył. Głównodowo? 
dzący wojskam i centrum , M irza M ohammed 
Sułtan, klęcząc przed Tim urem , prosił go 
o pozwolenie wysłania posiłków zagrożone? 
mu skrzydłu. Serbowie bili się, jak  lwy, ale 
kiedy walczyli z w ataham i prawego skrzy? 
dła tatarskiego, stojące na prawem  skrzydle 
tureckiem  w ojska z Aidinu, ujrzaw szy w 
szeregach nieprzyjaciół swego byłego księ? 
cia, przeszły na stronę tatarską, pociągnąw? 
szy za sobą i inne oddziały tatarsk ie  ze Sa? 
ruchanu, M entesze, Kermianu, oraz innych
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Tatarów , przekupionych przez Tim ura. Tym? 
czasem i Serbowie zaczęli się cofać pod na? 
porem  przew ażających sił nieprzyjaciel? 
skich, tak, że tylko korpus janczarów , wśród 
którego znajdow ał się sam Bajazet, został 
jeszcze nietknięty. Stefan Lazarewicz, wi? 
dząc, iż bitwa jest przegrana, a sułtan zgu? 
biony, wycofał się z boju i rozpoczął od? 
wrót, kry jąc swemi wojskam i uciekające 
oddziały najstarszego syna Bajazeta Sulej? 
mana, którego z wiru walki przem ocą wy? 
cofał wielki wezyr Ali Pasza, Ali janczarów  
Hasan i Subaszi Ainebeg, każąc mu masze? 
rować na zachód ku morzu, podczas gdy 
książę M ohammed uciekał ze swemi woj? 
skami ku górom, leżącym na wschodzie. 
Opuszczony przez wszystkich Bajazet wraz 
ze swemi janczaram i, przez cały długi, upal? 
ny dzień trzym ał się na obsadzonych przez 
siebie wzgórzach. W ierni mu janczarow ie 
wyginęli częściowo od miecza, częścią zu? 
pełnie osłabli z pragnienia. Z  zapadnięciem 
nocy Bajazet spróbow ał ucieczki, kiedy jed? 
nak padł pod nim jego wycieńczony prag? 
nieniem koń, wziął go do niewoli Mahmud? 
han, potom ek Dżengischana, ty tu larny  chan 
Dżagatai.

Bitwa pod A ngorą była dla Turków  fa?
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talna. Sułtan turecki dostał się do niewoli. 
Prócz tego dostał się do niewoli także jego 
syn Muza, a bez wieści zaginął książę Mu* 
stafa. W  niewolę zostali wzięci też: Musta* 
fabeg, Alibeg, przełożony nad rzezańcami, 
naczelnik harem u Firuzbeg, Beglerbeg Ti* 
m urtasz i jego syn Jakszibeg; książęta Sulej* 
man, M ohammed i Iza uciekli: pierw szy ku 
morzu, drugi na wschód do Amazji, trzeci 
na południe w góry Karamanu. Tim ur 
p rzy ją ł swego pobitego przeciwnika łaska* 
wie, a naw et uprzejm ie. W yznaczył mu na 
m ieszkanie wspaniałe nam ioty, a kiedy suł* 
tan  turecki zaczął się dopytywać o swych 
synów, T im ur kazał specjalnym  komisarzom 
przeszukać wziętych w jassyr jeńców, wśród 
k tórych  odnaleziono księcia Muzę.

N ie jest prawdą, co opowiadano w Eu* 
ropie, jakoby Tam erlan obwoził po swem 
państw ie Bajazeta i pokazyw ał go ludności, 
zamkniętego w żelaznej klatce. Prawda, kie* 
dy Bajazet, korzysta jąc z tego, iż nadzór 
nad  nim był łagodny, próbow ał za pomocą 
podkopu uciec, T im ur ustanowił straż ści* 
ślejszą, w rzeczywistości jednak  nie tylko 
nie gnębił swego pokonanego wroga, lecz 
przeciwnie, n iejednokrotnie z nim ucztował, 
przyczem  Bazajet zachowywał się stale pro*

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



61

wokująco, w ypom inając cesarzowi tatar* 
skiemu, że nie pochodzi z krw i królewskiej 
i na tron  dostał się tylko przypadkiem , pod* 
czas gdy on, Bajazet, jest królem  z dziada 
pradziada i na tronie został urodzony. Za 
znieważenie harem u, jakiego swego czasu 
w swym liście Bajazet się dopuścił, Tim ur 
zemścił się w ten  sposób, że żonie jego, 
księżniczce serbskiej, kazał sobie podczas 
uczty nalewać wino. Co się ty czy  legendy
0 żelaznej klatce to  praw dą jest, że Baja* 
zet, k tó ry  miał w strę t nieprzezw yciężony 
do T atarów  i w idoku ich znosić nie mógł, 
nie chcąc odbywać podróży konno, zażądał 
dla siebie tak  zwanej „kołyski“, czyli przy* 
wiązanej m iędzy dwa konie lektyki, jakiej 
używ ały dam y harem owe; „kołyska“ taka, 
m ająca po obu stronach zakratow ane okien* 
ka, nazywa się po ta tarsku  „kafes“ , co ozna* 
cza i lektykę i klatkę zarazem.

Znaczenie bitw y pod A ngorą jest nie* 
zmiernie wielkie, nietylko dla tego, że była 
to  jedna z najw iększych bitw  owych czasów
1 nietylko dla tego, że w starciu dwóch naj* 
w iększych wówczas potęg m ahom etańskich, 
naczelne stanow isko w świecie Półksiężyca 
dała cesarzowi tatarskiem u. Europa z taką 
nienawiścią wspom inająca zawsze imię Ta*
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m erlana, zapomniała, iż groźny ten  wojow* 
nik złamał na jakiś czas potęgę Osmanów, 
coraz bezwzględniej gospodarujących na 
Bałkanie. Dzięki jego zwycięstwu, państw o 
Osm anów nietylko przestało narazie Euro* 
pie zagrażać, ale musiało w szystkie siły 
skierować ku obronie swych granic wschód* 
nich. T ak  „Żelazo“ było piorunochronem , 
k tó ry  odwiódł „Błyskawicę“ od świata 
chrześcij ańskiego.

Po bitw ie pod Angorą, w nuk Tim ura 
M irza M ohammed Sułtan puścił się z trzy* 
dziestotysięczną arm ią konną w pogoń za 
uciekającym  ku Brussie Sulejmanem. Celem 
pogoni było nie ty lko  wzięcie do niewoli 
Sulejmana, ale także znajdującego się 
w Brussie skarbca Sulejmana. M irza Mo* 
hammed, posuwał się naprzód z taką szyb* 
kością, że pod Brussą stanął z tabunem , 
liczącym wszystkiego cztery tysiące koni. 
Sulejmana nie dognał, za to  w ręce jego 
w padł cały harem  Bajazeta, olbrzym ie je* 
go skarby w złocie i srebrze, oraz najdroż* 
sze tkaniny  i inne kosztowności. M iasto 
złupiono i spalono, szkoły i m eczety zamie* 
niono w stajnie i zbezczeszczono, ludność 
obrabowano i wycięto. Szeik N ureddin 
otrzym ał m iły rozkaz odwiezienia całego
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zdobytego harem u i skarbca do Kutahije, 
dokąd tym czasem  udał się Tim ur; sformo# 
wano w tym  celu olbrzym ią karaw anę 
z wielbłądów, k tórej eskorta przez całą 
drogę tańczyła pod dźwięki muzyki. W raz 
z harem em  i skarbcem , odesłano też Timu# 
rowi ujętego w Brussie wielkiego Szeika 
M ohammeda Bohari wraz z dwoma naj# 
większymi uczonymi owych czasów, praw# 
nikiem Szemseddinem Fenarim  i niezrówna# 
nym  znawcą Koranu, M ohammedem Dże# 
zerim.

Doczekawszy się w Brussie swej armii 
konnej, rozpuścił M irza M ohammed swoje 
zagony po całej zachodniej części Azji 
M niejszej, niszcząc w szystko ogniem i mie# 
czem. Kroniki ówczesne ze zgrozą wspomi# 
nają okrucieństwa, jakich się wojska tatar# 
skie w tych  stronach dopuszczały. Między 
innemi opow iadają o okrutnym  postępku Ti# 
m ura, który, gdy z pewnego m iasta z prośbą 
o litość wyszły naprzeciw  niego dzieci, śpię# 
wające sury z Koranu, kazał je eskorcie 
swej konnej roztratow ać. Niewątpliwie, 
okrucieństw a tatarów  były  straszne, tu  jed# 
nak dopusijipzano się ich rozmyślnie dla ce# 
lów politycznych, albowiem Tim ur używał
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bić potęgę Osmanów.

Tym czasem  (8.III.1403) umarł, rażony 
apopleksją, Bajazet, a w dwa lata później 
i jego zwycięzca Tim urlenk.

W łaśnie kiedy gotował się do nowej 
w ypraw y przeciw cesarstwu chińskiemu, 
um arł 10 lipca 1405 r. w siedem dziesiątym  
roku życia, po trzydziestu latach panowania, 
pozostaw iając po sobie trzydziestu sześciu 
synów i wnuków i siedm naście wnuczek.

Był to  niewątpliwie człowiek wielki 
i pełen niespożytej siły i energji. Plany swe 
umiał konsekw entnie przeprowadzać, a bu# 
rząc, jednocześnie budował. Miał swą 
pew ną ideę, k tó rą  wprow adzał w czyn. Je# 
go okrucieństwo, wrodzone zresztą duszy 
azjatyckiej, było żywiołowe. W  wielkiej 
czci miał religję i wierzył w Boga, sza# 
nował duchownych, uczonych i artystów , 
umiał być wdzięcznym, w iernych nagradzał 
szczodrze, a fakt, iż nam iętnie zakładał 
ogrody i wznosił wspaniałe budowle, świad# 
czy, iż kochał piękno. Kulturze europejskiej 
szkód żadnych nie wyrządził, przeciwnie, 
zwalczając Tokatm ysza i w ładnącego Rosją 

^ ^ " ^ j ru s c h a n a ,  a później Osm ana Bajazeta, tern 
^ '^ s a f f y ó p i  pow strzym yw ał napór barbarzyń* 
5 %ę«twa na Europę.
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N A STĘPN A  KSIĄŻKA N r. 6 
z cyklu „Jak umierali wielcy ludzie?“
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docent U niw ersytetu Lwowskiego.

MORD CEZARA 1 ŚMIERĆ KLEOPATRY

Dr. Oigierd Górka jest nietylko znakomitym  
znawcą języków wschodnich. Język mistrzów 
greckich i łacińskich, ani ich dzieła — nie mają 
dla niego tajemnicy. To też głównym urokiem 
cyklu który rozpoczyna jest to, że jego djalogi, 
anegdoty i t. p. są brane żywcem z kronik kronu 
karzy współczesnych, lub niemal współczesnych 
epoce, którą opisuje autor.
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„Gwiazdy filmowe“.
Bolesław Olszewicz. — Z cyklu „Zdobywcy i od# 

krywcy świata“ „Tragedja polarna“.
St. Sierosławski. — „N aszyjnik królow ej“.
Dr. Olgierd Górka. — „Bohaterowie krzyża“.
L. M. Rogowski. — „Anegdoty z życia wielkich 

muzyków“.
Dr. Oskar Skarbek * Tłuchowski. — „Kurtyzany 

Rzymu w epoce odrodzenia“.
Dr. J. P. Zajączkowski. — Z  cyklu „Słynni ko# 

chankowie“ „Jak starsza panna uwodziła 
pięknego chłopca“. (Lauzun i Luiza de Mont# 
pensier).

Tow. W yd. „RÓJ“ S. z o. odp.
W arszawa, K redytowa 1, konto P. K. O. 9880.
Zaległe książeczki przesyła się natychm iast 

po otrzym aniu przedpłaty.

Sp. Alsc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska” , Szpitalna 12,

0141742
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